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B. minister Eberhardt - Trybunał tan 
Wstrząsające rewelacje o skandalicznych nadużyciach na kolei! 

Urzędnicy, skazani przez sądy za kradzieże-na posadach!­
funkcjonarjusz, który wskazał na malwersacje usunięty! 

Z Warsz-ą.wy donoszą nam: Z tego powodu pan minister dążył I W zawieraniu pierwotnej umowy 
Na wczorajszem posiedzeniu Iwmisji do rozwiązania umowy. W rezultacie brali udział wicel1łinister Eberhardt, o­

komun[kaeyjnej minister kolei udzielił tego spółka znalazła sie w trudnej sytu-I raz urzędnicy Suchanek i Paszkowski. 
odpowiedzi na zgłoszone poprzednio in- acH i zaproponowała rządowi kupi'enie Dwaj ostatni już nie są urzędnikami 
terpelację. zakładów za 5 miljonów złotych. Sprze- kolei. 

Minister oznajmia przedewszystkiem dano je jednak w końcu za 1.990.000 zł. Poseł Sommerstein przedłożył wnio-

sek, żeby ze względu na szkodliwą dla 
państwa stylizację umowy zawartej 
przez rząd, przedłożono komisji ścisłe 
sprawozdanie i pociągnięto winnych do 
odpowiedzialnośc4 ewentualnie odpo­
wiedzialnego mlInistra postawiono przed 
trybunałem stanu. żQ~rnwMd~iez~~ł~n~ctkclciw •• ~~~~.~!.~_~~~w~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rQX:u 1924 będzi\'l przectlożone komisji ;:: Umowa ta zdaJa skarb państwa na 
laskę ~ nie laskę jego kontrahentów. -,. 
Wniosek . pas. SOJlWlersi{ema przyjęło 

w ciagu qwuch tygodni. 
Co do pogłoseK o zamierzonym ja­

koby wydzierżawieniu kolei - minister 
stwierdza. że zarówno o wydzierżawie­
niu, jak i o zastawie lub sprzedaży kolei 
wogóJe niema mowy. Są to pogłoski po­
zbawione akichkolwiek podstaw. 

Zakupy dla kolei są prowadzone ca.l~ 
kowlcie w kraju. 

Ostrowieckich zakładów minister­
stwo niema wca.le zamiaru kupić. 

Minister stwierdza, że umowa za­
warta przez wYce ministra fberhardta 
w roku 1923, w sprawie wyf~ltdoWilllia 
w Piotrowieach wielkiego zakładu na­
prawy taboru kolejowego została zawar 
ta dla skarbu palistwa . niekorzystnie. 

Ceny napravvy byty przewidziane o 
kilkadziesiąt procent wyżej aniżeli w in­
nych zakłada"ch krajo\vych. Wogóle za­
warcie umo'W)7 nie da się wytłumaczyć 
Interesem państwa. 

_G&&44M44 w 

~amobó· Iwo rołmi~tfla ułanów. 
w ostatnim swym liście 

prosi o pogrzeb \vojskowy. 
z Wars~wy donoszą nam: 
Na terenie szpitala Ufa~owskie.go, 

w jednej z altanek ogrodowych, celnym 
sirzałem w serce, pozbawił się tycia 
62-1etni rOltmistrz !l"ezerwy, BolllJsła.w Mo 
raw,ski. 

W kiesz.eni salll.ob6jcy znade:ziono 
trzy listy. . 

Jeden z nich, adresowany do komen 
danŁa miasta, genenała Suszyńskiego, za­
wierał wyraśnierue przyczyny samobój­
stwa OIlaZ prośbę O pogrzeb wojskowy, i 
opiekę nad toną i dwojgiem riet'ot. 

- Pochowajcie mnie z ofkie;s.trą ~ 
pisze ~ niech .szwa.dron ułaoow, .których 

Orl!,inaln~ ,kontredrtns polityczny. 

"Piast" I "Wyzwolenie" contra En-decja I P. P. S. 
R~s. Wacław Drozdowskl. , 

Wreszcie minister Tys~~1. zakomu~ 
nikowat, te zarzuty, poc~ynioue przez 
posla Kat>elińskiego (Wyzwolenie), a do 
tyczące gospodarki w dyrekcJi radom­
skieJ. okazały .. 11 zrmezuym sto()nłu 
słuszne. 

Cześć spra".,. o1tdano prokaratotO­
. wf, lA częśt przekazano postępowaniu 

dyscyplinarnemu. 
Dalej przyznał minister, te zarzuty 

tego samego posła, dQtyc'Ząc~ stacji ZdoI 
b1IDown J Skarżysko, sa M młeż slus~~ 
ue, albowiem "MzędnI~. łUaf~cy za sobą 
WYroki sądowe za kndz,iet, powstają 
na posadach, zaś ftm,kc}ooarjusz, kMry 
wskazał na kradzrełe, zost:lł dSnnłęty. 

:z.any zostanie właściwym właazom są .. 
do\\-ym. 

,W naJbliższym czasIe należyocze ... 
kiwaĆ sensaCyjnych rewelacJI: ze stro­
ny pewnego poWtyka żydowskiego. 

RewelaCje te zostan5ł opublikowane, 
jeżeli odpowiedzialni politycy ukraiń­

scy nie zmie. w ch\gu najbliższych 

dn:' swej taktyki i nie odsłonią ryrawdy. 
Z Berlina donoozą,: -
W berlińSkich sferacl1 tydowmch. 

utT~ującyoch .wn.ki z obroną Steige­
~a, panuje przekoname. !te wszyscy ty. 
dzi, posia&o.ją.cy dOJclla.din,e wiadomości 
w spra wb OlS7lańskiego w:inDi porzucić 
dotycbC'ZaSOWą rezerwę i dowieść czyn-

I 
nlkom miarodajnym. o posiadanych p:l"ize2 

nich wiadomościach. > 

Nie jest rzeczą wykltuczoną, :te te O~ 
bis'tości żydowskie przybędą w najbliż­
szym cmsie do Lwowa i st.an~ przed 

tak kochałem, odprQwad.zi .mnie na omen Rząd niemiecki odmawia 
tarz. 

sądem jajko świadkowie w 9prawie Stei, 
ge-ra. 

~~~t~~?~!~~ł~rJLf:E wydania aktów Ul sprawie Olszańskiego 
dniaJJlu. D L • d·' · d k · B r Dolar w Łodzi., 

$led~two prowadzi tandta:rmerja woj O wowa przYja ą nowI sWla oWle z er Ina. Na prywatnym rynku pieniężnym w 
s.kowa. . '. ' L Łodzi dziś przed poł'tułniem obracano do 

Tragiczna śmierć zakonnika 
z Krakowa donos~ą nam: . 
W c~oraj o godzinie 5 popołudniu zap 

wezwano pogotowie ratunkowe do pa­
łacu hr. Lasocldch w Dębnikach (nad 
Wisłą), gdzie wydarzył się niezwykle 
tragIczny wypadek. 

Oto brat Bernard, liczący 56 lat, 
z zakonu braci Albertów, zajęty stale 
w młynie, zna dującym siQ w obrębie za 
budowań pałacu i należącym do braci 
Albertów, pochwycony ~ostal przez pa­
sy transmisyjne młyna i wciągnięty w 
tryby, ponosząc śmierć na miejscu. 

~wloki tragicznie zmarłego przewie­
dono do zakładu medycyny sądowej. 

Z Berlina donoszą: !prasy utrudl11 POZYCJę dypio111a~yczną larami po kursie 6.03 w płacenIu i 6.Q5 
M,in:1sterstwo spraw zagranicznych rządu berlińskiego. w sprzedaży. Tranzakc!,i dQkonywano 

oświadczyło, że nic może wydać, aktów ~*~ , nie wiele. Tendencja na razie utrzymana. 
sądu bytomskiego w sprawie Olszań­
ski~go na skutek prośby poselstwa pol­
skiego w Berlinie. 

Żądanie podobne może być rozwa­
iane pr~ez rząd niemiedd jcdyni'e w6w 
~las, 'jeśli rzqd polski \vystąpi w tej 
materii z formalnym przedf 1~·eniem. 

Prasa berUńsl(a przemilcza w ostat 
rJch dniach spra','v ę Olsza6sk ego. 1)0-

u~ewat otrzymała od jedi'cgo z wiel­
kich stronnictw cyrkularz. dowod:~cy, 
te poruszanie tej kwestii na łamach 

Z 'Viedni'adorioszą: 
Przedstawiciel Z. A. T. dowiaduje 

się, że policja wiedeńska wide zdzIa­
lała w kiernnku wy~wictlcnia pląt:uri. 
ny. powstałej dokonała spra wy Stc~go­
ra. Również ta sama policja wiedeńska 
wiele przyczyniła się do wykrycia ta 
jemnicy Teofila' Olszańskiego. Jak ~ły­
chać. jasny płaszcz gumowl-·,. który 
miał na sobie Olszański podczas zama 
chu. znajduje się w pewl1y\~11 lękach i 
wtedy, gdy okaże się potrzeba. przeka-

Materjału mało. 

t-sza PRZEDGGIELDA VI ARSZ 

Londyn 29.02. 
Nowy Jork 5.96. 
SzwajoalI"ja 115,39. 

2-ga PRZEDGIELDA W ARSZ. 
Dolar 6.03 i pół. 

3-cia PRZEDGmtDA W ARSZ. 
Dolar 6.3 w płaceniu.. 
Tendeltlcja z odcieniem mocni~isZ1ll1ll. 



Kiedy prysło I 
zludzenie... I 

Nicponie torują sobie dro-'I 
gę przy pomocy haseł, któ­
remi schlebiają łatwowier-

nym mas.om. 

Demagogja rozpano= 
szyła się u nas w spo­

sób niebywały. 
Znakomity pisarz Wacław Sieroszew 

skJ w artykule krwią serca pisanym w 
"Kurjerze Porannym" wzywa spoleczeń 
stwo do zjednoczenia się w męskim wy­
sitku celem "odpędzenia od steru życia, 
od wpływu na opinię publiczną groma­
dy tych skarbokradów, łapowników, 
!{arjerowiczów, blagierów, złośliwych 

karł'6w, ambitnych głupców, nierobów 
i nicponiów, tuIiemożliwlających swym 
wrzaskiem ł swym "nachalstwem" ro­
zumne i przezorne wysiłki szlachet­
nych". 

Vlezwanie Wacława Sieroszewskie­
go niezawodnie spotka si~ z aprobatą 
społeczeństwa, które Istotnie ma dość 
skarbokradów i nicponiów. Narzekamy 
I oburzamy się dziś wszyscy na brak 
uczciwości w życiu publiCznem. 

Trudniej jednak zaradzić na tę plagę 
1ak zrobić, aby od steru życia i wPły­
wu na opinję odpędzić skarbokradów, 
blagterów i nicponiów? 

O mandaty i stanowilsko wPływ na 
ćpinję nie ubiega się nikt pod hasłem 
okradania skarbu i nieróbstwa. 

Nicponie torują drogę sobie przy po­
mocy haseł, któremi schlebiają łatwo­
wiernym masom to Jest, przy pomoc}' 
demagogJł. ' I 

Demagogja, która nie'i1awno leszcze 
była u nas panią wszechwładzy, lest 
Jedna, z głównych przyczyn tych klęsk, 
jakie spadają Clziś na naród polski. 

otaczego jednak aemagogja tak się 
rozpanoszyła l rozwielmó1niła u nas? 
Czy zawd~czamy fu wyłącznłe cechom 
naszego charakteru narodowego, czy 
też złożyły s4ę na to okoliczności czasu? 

Niezawodnie okoliczności odegrały 
w tern wielką rolę. Wyniki wojny świa 
toweJ otwierały przed namt, lak ~ zda 
wałp, bezkresne perspektywy. Los, zda 
wało się. Uśmiechał • nam i trzeba 
było tylko wyciągać rękę aby brać. By 
ło to naturalnie zludzenie; bo ńic się 
uie zdobyWa bez własnego wysllku t 
pracy twórczeJ. ale na tern zludzeniu 
aparła swoje powOOzenJ.e (lemagogja 
nacJonal1lsłyczna.. 

Demagogja ta wpaJała VI społeeień­
stwo prześWiadczenie, że jesłeśmy ca­
łemu światu potrzebni, dla pilnowania 
łańcucha, na ktÓry wzięło NlJemcy. Raz 
w~zując w tak łatwy sposób zagadnie­
nie polityld międzynarodowej, bałamu­
cąc opinję społeczna.,. usypiając czujność 

narodową, demagodzy w sprawach we 
wnęłrznych wzięli się 00 zaspokojenm 
własnych apetytów. 

Kiedy !wiat przystąpił 'do uregulo­
wania w iinny sposób swego stosunku 
do Nniem'i'ec, prysło złudzenie, o któ­
re oparliśmy bezpieczeństwo byłu na­
szego. Ujrzeliśmy z przerażeniem że 
nie wyzyskaliśmy tych lat, które upły­
nęły od chwili odbudowy państwa pol­
skiego, dla wzmocnienia Jego podstaw 
wewnętrznych ł zewnętrznych. 
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hDemon Morza" 
w roli gl. stuprocentowy mężczyzna 

MilTON SILlS. 

EXPRE ~ WI~CZ08Nt 

Słvnna tancerka Cla;re Bauroff zzdziwia całą ELilropę niełylko ta­
lentem, lecz i nieskazUelną Un ią ksztaaów, e.:łóre rzeźbiarze i 

malarze uwaia;ą za klas\)c~ne. 
Mm ił'JLM! ._d?'MFWł-_a ;WWpt*'H,ee _"twA .. 

neuraUenit ~toiij[J na Do~raniun [bon~J umnłowei 
i don-Juan, uwodzący córkę maszynisty 

kolejowego. 
,-.--.. :0:--

Taki sąd wydał o Wilhelmie II i kronprincu 
historył{ niemiecki. 

Berlin, w październiku, 
Max Maurenhrecher napisał zanim 

jeszcze został redakt<>rem naczelnym. 
"I?eu:tsche Zeitung", za czasów kiedy był 
je.dna:kżę jurż socjaJdemouaŁą obszerną 

ksiąZkę p.t. "Legenda HohenzoUernów", 
gdzie rozięrał aureolę z czoła królów 
proSikich. 

Wy&awnictw,o "Vorwarls" wydało 
swego cza<su io dzięło, zdzierając maskę 
obłudy z his'torjograf6w dworskich i za­
dać ma~ące cios ostateczny kultowi Ho­
henzollernów w Prusach. 

Repwblikanie niemieccy nie czynią 

Tego interesu'jąceg,o dokumentu nie 
wyzyskała żadna z gaz'et republilo.ń-

ski ch. 
Wogóle nimb, otaczający Hohen­

zollernów cal'kowicie je'szcze się nie t'oz­
wiał. 

W sejmie pruS'khn opowiadał nledaw 
no jeden ze ślą.skich socjalistów, Miller 
dosyć draźliwą historję o byłym następ­
cy tronu niemieokiego. Zatrudniał on na 
swym za .n w Oels pewną stenotypi®t­
kę ... dniem i nocą, Matka dziewczęcia nie 
sprzeciwiała się temu "obowiązkowi pa­
trjotycznemu", Spt'Zieciwiał się j-edynie 
Ojciec, socjaldemokratyczny maszynista 
kolejowy, 

Poduszkowy spadochron zosłał 
przez dowód:ttwo· armja angiel. 
skiej wp.roVJad~ony, ~a;tO prze­
pisowa częś-e ekwipunku lotn.!-

I ków wo~skowych. 

DWAJ MALCY 
głośna powIeść 

Pierre De4':om·ce&!e'4 

Jak lord Orey pisał 
S\vój pamiętnH{. nU; aby kult ten ostatęcznie zniweczyć i 

zgnę'bić. Nię przywitaM także radosną fan 
farą nowej, wyczerpującęj 1. pełnej cenne 
go materjału książki Otto Lu<hvi,ga. Ani 
"Berlin~ Tageblatt, ani "Vorwarls" nie 
zr.obiły najmniejsZle,go użytku z tej silnej 
w ich ręku broni. 

Pewnego dnia jednakże, kiedy plotki Orono przodujących mężów stanu, 

Książika Ludwtga ję$Ł biografją neu­
rastenika, stojącego na pograniczu choro 
by umysłowej, Odnaleźć w niej można 
niesłychanie interesującą charakterysty­
kę psychiki Wilhelma n. 

Między innemi odczytać można odbit 
kę listu, pisanego przez cesarza dp Su­
chomlinowa w roku 1924, a więc przed 
rokiem. Wilhelm II pisze w rum do Su­
chomIinowa, że restauracja monarchji w 
Niemczech i w Rosji jest jedynym SpOSO­
bem. rozwiązania gordyjskiego węzła o­
becnego położenia. 

List ten wyraźnie wskazuje n'a ut<>­
pijne dążenie Wilhelma, kt6ry tłum.aczy 
Suchomlinowi, że zjednoczone armj·e Ro­
sji i Niemiec mogłyby w takich warun­
kach pobić Francję podobnie, jak przed 
stu z górą laty. 

w Oe[s dokuczały ,mu już ponad miarę którzy spisali s\ve wspomnienia, po­
zdecydował się, li!by pójść na zame.k na większy! lord OreYI - angielski mini­
stępcy tronu. Dziwnem zdarzeniem losu ster spraw zagranicznych w chwili wy­
.zn.ala:m:o się tego dnia kilku lekarzy, któ buchu wojny_ - Pamiętnik jego niedaw'­
rzy orze ,że dotychczas zupełnie zdro no ukazal się w druku, a jak powstał 
wy na umyśle lJlaszynista jest cz.łowie- opowiada autor w London Reviey. 
kiem umysłowo chorym, Zostaje na.tych- "Przez cały czas swojej działalnośd 
miast prze,transpOil'towany do' zakładu politycznej" - objaśnia - "bylem zaw­
dla umysłowo chorych. Się,chi tam przez sze nietyle politykiem mówcą. ile poli­
cały rok i zażywa bardzo zxesZltą skru- tykiem pisarzem, wychodząc z zasady, 
pulatne.j opieki lekarskiej, że mówca nie może nigdy tak dokładnie 

Poseł .Miller udaje się do zakład.u, od wyłuszczyć skutków donIosłej myśli jak 
wiedza rzekomego warją.ta, rOZilllawia z pismo. Pisałem zawsze szybko i \\"Praw­
dozorcami i odnosi wrażenie, że nie'szczę nie i rzadko kiedy popraWiałem napisa­
sny maszynista jest człowiekIem naj'zu- ne zdanie. Stąd wynikło, że nie moglem 
pełniej zdrowym. dykto~ać swego pami~tnika, ale musi a­

Kilka dni po odwiedzinach deputo- lem o ile. p~zwalat ~I bardzo ~j~b~ 
. . wzrok, plsac sam z WIel1(ą trudnosclą 1 

wanego ogłas.zaJą rzekomego warjata zu- to tylko w ciągu lata, po kilka godzin 
pełnie zdrowym i wypuszczają go zzakła dzienn· .:: zaledwie, gdy panowała jasna. 
duo słoneczna pogoda. Nie mogłem żużytko­

Przytaczane fakty są naj,zupełniej pe- wać do pracy swej żadnych aktów ani 
wne, nie zaprz.eczali im nawet adwoka- notatel~ osobistych z lat da\vnych. albo-

wiem 'moglem ich czytać. zaś lektor 
ci kronprinza, będący w seimie. nie Ul tby wyszuka:ć najbarwniejszych 

- .0. -:0: dokun ,ltóW z nader obfitego materjalu. 

Lwica na peronie stacji koleiowei. 
. , szy t.o:r, skoczyła przez mur, o,ddzie'lają.cy 

Do londyńskie,go "Daily Expressu" do tor o,d drogi publicznej. 
no'szą z Naia'ooi, w angielskiej Afryce i Drogą kro-czył,o właśnie dwóch krajio-
wschodniej. wców. Lwica rzuciła się na nich i prz.ew-

W tych dniach na stacji Tahora, ko- r~,ciwszy ied.neg? z murzynów uder~e-
lei łączące,j jezioro Tang.anyika z wy- men: łapy, rozcIągnęła SIę, warcz<'l;c, na 
brze1żem oceanu, inżynier k,olejowy, wyi swej of~erz.e, gdy tymcz,asem- drugi mu-
rzawszy wczesnym rankiem przez okno rzyn uCIekł.. . . 
budynku stacyjne,go na peron, spo-strzegł Na s~:zęscle. ~la po~alonego kraJow­
tam wielką lwi'ce. WYDatrują.ca na pero- ca, ~ te;ze .:hwlh nadble·gł do muru na: 
nle zdobyczy. II c:zelm.k staCJI.z rewol~erem . w ręku l 

!' strzehł do lWICY. Zramone zWlerzę rzu­
Nie p osiadając pod ręką sŁrz e:J.by. in- , cHo s·j ę z rykiem wściekłości na strzelają 

żynier krzyknął głośno. Przerażona tym cego, ale druga kula trafił.a ją w serce, 
okrzykiem lwica. zawr6ciła i przehiegł- powałają<: na miejSCU, 

Tak więc napisałem całą książkę prawie 
z pamięci i istotnie ze "wspomnień". Pi­
sanie samo nie małą jest robotą. bo prze­
c:eż każda moja litera miała blisko dwa 
cale, tak. że często zapisywałem ki'lka 
stron jednem zdaniem. Pomimo bardzo 
szerokiego pisma z trudnością wielką 
odczytywałem w rękopisie zdanie dnia 
poprzedniego napisane. Z licznych pa­
miętników; jakie zostidy napisane po 
wojnie. inne są może o wiele bardzie.i 
zajmujące, zawierając liczniejsze intere­
sujące szczegóły i wypadki. ale żaden 
z pewnością nie byt pisany z większym 
trudem fizycznym i z cięższym mozołem 
niż moie pamietniki". 

Dodać należy. że lord Grey przed 
kilku 1C1ty wskutpk ciE'Żki('j rhoroby pra 
wie całkowicie wzrok utraciL 
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Jad~ia do kaleki: Czy pan iu! tak przyszedł na świat? 
K a I e k a: Tak, proszę panienki, tylko bez tych k6:ek ... 

Wielce zawikłaQ'la h:storja atupiecka, w kt6rej główne role 
odgrywają: . 

weksle, protesty, raty, procenty i konta. 
Łodzia.rtie nie mają go.tówki... la oz dłużmikiOOl ~owiono, t.t pIeż.. 
Minęły już czasy, kiedy klijent, czy- n<ość w ,sumie 394 d. ~nie spi,aJoona 

niący zakupy pładł za wszystko gotów- ratami. 
ką. I P. J0leń zgod.z$ł się na rto. Pnez dłuż 

Hasło "na raty" stało się decydują- szy CzaiS spłacał swemu ~e1>owi 
cym czynnikiem w handlu. DosZl1iśmy już na~eż.ną mu sumę i wreszcie woz«aj .' 
zresztą do te,g'o, iż nawet raty rozkłada< ' daił się doń !Z ostatnią ratą. 
się na raty. - Może mi paa ~óci wekseY'{ 

OIbo.k handlu na raty rozwija się buj- Wszystko już prrr.ecież panu apłacił'C'IO 
nie .sprzedaż na weksle. Do wekJsU ied- - odezwał się do '~ 

~,.!!!!M!-!!~!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!A!!!!!!!!!~·!!!!!!·!!ę!!~!!I!E !.~!!!!!!.! naJe łodzianin traci a:.atu.fanie ... Nawet naj - Nie, nie ~ -. uśrnIiechnął się 
większe firmy dopus~czają sw,e weksle wie.r,zydel. 

łłóż wbity w oko przyjaciela. 
Krwawa scena rozegrała się na ulicy Aleksandrowskiej. 

Pewnego dnia Rudolf Kruppel wracalI - Więc nie pójdziesz? Nie wypada 
% jaJdejś libacji. Po spożytej znacznej d? 
ilości alkoholu szumiało mu w głowie. - Nie pójdę! - oświadczył Maslo 

Nagle na ulicy Aleksandrowskiej spo stanowczo. 
strzegł swego przyjaciela Stanislawa ~ A teraz czy też nie pójdziesz? -
Maslę. Gdy Maslo spostrzegł, ii jego zawołał. 
przyjaciel jest :pijany. przyśpieszył kro- Maslo nie drgnał jednak. 
ku, nie zwracając nań wcale uwagi. Kruppel zamierzyl się. Maslo me u-

- Stój! ~ wolał doń Kruppel. sunął się jednak nawet na krok. 
Masło nie obejrzał się jednak. - Więc taki jesteś hardy! - krzyk-
Pijanego oburzyło podobne postępo- nął pijany, uderzając go w twarz nożem. 

do protestu. - D1acz*?U - zawołał <Dużmik. 
P. N. Bef\gef równiet "protestował"". - Naletż;y mi się jeazcze 68 d. za. ko-

Jeden z jego klijent6w p. N. Jdeń, za.mie s7Jta i procenty. P. Je1eń obtJrzrł się. Dla 
sz:kały przy ul. Pańskiej 11 był mu wini011 czego ma płacić Im. procenity1 Wszak po 
394 zł., na kt-órą to sumę wystawił wek- dobnej umowy nie z;wwieraU. 
.set... Gdy pt"zyszedł jednakże termin płat Berger 'byo.ł ije;c;łnak nieub3:a~y i w ża 
n<ości lP. Jeleń nie wywiap;ywałsię z 30- den ~ nie dtciałmu T;iJ~ wek-
bowiązan.ia.... ' 's la.. , 

I wówczas p. Betrger "z:aprotestowar R()Z~ny dłtd;o:ilk. widząc, iż nie 
pl1Zeciwko temu. P. Berger uwa.rtU it w da sobie rady .z a'W}'nl wierzycielem udał 
tym wypadlku ~pie9 będz.ie gdy, ~ ~ się do policji, gdzie ztotył odpowiednie za 
zU!Illie 'U swym klijentem. metdowanie. Policja przepwwa&.a w po 

I oto na wspólnej llat'adzi.e ~ wytszej ~ doch~ das. 

wanie. Przyśpieszył więc kroka. Maslo krzyknął straszliwie. Nóż u- ' 
.. 

nowe tramwąje! Po chwili dogonił swego przyjaCiela. grzązł mu w oku i w jednej chwilli krew Łódź ma - Dlaczego uciekasz przedemnl\? - zalała, mu całą twarz. 
zawalał doń groźnie - nie wypada ci ze Pijany przeraził się swego czynu i 
,mną mówić? począl ratować przyjaciela. D ·ś ły. t p·e ws e wozy 

-.- Pijany jesteś, idź spać - zwr6cU Na ratunek pośpieszyli również prze- Zł wyruszy na młas o l r z , 
mu Maslo uwagę. chodnie, którzy zatelefonowali po pogo- kt6re swym wyglądem przypominalą tramwaje stołecz_e. 

- Nie chcę spać, z tobą chcę iść się towie. 
(>rzejść - mówil pijany. Wczoraj sprawa ta była przedmio- Łódź się powoli europeizuje. ~ ;to dogodne !Z t. względu, że 

N~slo spo~rzał nap wyoi?~le. tern rozpraw sądu o~ręgo,":ego. Po kanalizacji przechodzącej oota- ma.&zyllista ma jedną rękę mpehUe wod .. 
- Nie mozesz mOle zmUSIĆ do swego Kruppel się broml, ośwIadczając, iż 'oJ n.., i lD>OtłA w raz:i.e jakiegoś wypadku nill 

towarzystwa. Spędzalem z tobą chętni'e był pijany i me wiedział co się z nłm beBe cały szereg pery.pet.1lt po uetawie się posług.twać. podta.a:s ~'Y dawniej, był 
czas, gdyś byt trzeźwy. Ale w takim dzieje. niu lamp w Alejach Kościuszk4 ~~ .1, __ ..... _ ~.. ~~ .. j w 'dodalbku te-
stanie znać cię nIe chcę. Sąd skazał go na rok wJęzienfa. szła. kolej i na tramwaJje. -"-"'1 ..-;--c! ~ 

W oczach pijanego zabłysnął zło- Sad. &o . 'W~ ~ , 
wrogi ogIeń. Dziś z samego rana wyruszy z - Poaatem, ~ poohwa!lć pomytsł u-

~-:o: remizy tramwajowej kiJka nowych wo ~ Da dachu ~D.U - nUllllen1 
z6w 0. ji nr. 1, które.wym 'Wy~l1\dem li .. L."--"-__ ~_ ...1......:I_~ 

Wędrówki łódzkich zł od zi e i. w7Jbudrr.iły podziw, niepnyzw~czajooyclt llJtMa~~e=~ nieocenione 
do takich inowacjil. łodzian. '...1:l_ • -.J-".....h ,1 .... .L f"7V nt' e 

Tureckie, przygody dwóch miłych " grandziarzy " , 
kt6rzy opuścili gr6d plajt, protest6w I kryzysu. 

w ciągu ostatnich dni można było zatrzymali sie na dłuższy okres czasu i 
zaobserwować w województwie lódz- zaraz po przyjetdzie znaleźlj tuŁaj "za-
kim nową "wędrówkę lud6w.... jęcie". 

W danym wypadku ch.o~.zp jednak Korzystając z ni'eobecnosci mieszkaft 
tylko o z:awod0'YYc~ zŁodziel. . ca folwarku M1yn, Antoniego Koziarskie 

~todzlej~m lodzki.m ~udzi Slę po~yt go zakradli się do jego mieszkania. 
w Ich rodzmnym mieśCle, zaś prowm- Łup ich jak na dzisIejsze czasu był 
ci0!1a1ni -:: tęsknią do dużej, p6lmiljono- dość obfitY, gdyż "ści'ągnęli" 4.200 zł. 
weJ Łodzi... w gotówce i w papierach wartościo-

I oto odbywa się zmiana "posad". wych 
Złodziei piotrkowskich łapią w Ło· Z'·· dz ud l . 

CIzi, "łodzian" ~aś we w.szelkich innych Plemę nU t~mi a o nn się u-
miastach i miasteczkach. mknąc tliespostrze'Lerue. . " . 

, Kroniki policyjne ostatnio pod~ nie. W folwarku jednak nie było żaijneJ 
tliczoną iLość podobnych faktów. kl1;a~pki. gdxie możnaby. było .. przepu-

W tych dnIach dwaj znani na bruku ŚC1Ć łatwo zdobyte piemą.dze. . 
ł6dzkim złodzieje, Andnej Wawrzon i Postanowill więc wrócić do ŁodZI 
Leopol Nowitiski wyjechali w podróż "na zabawę" • 
.. krajoznawczą" po wojeWÓdztwie t6dz- Tutaj jednak podczas najlepszej za­
kim. , lbawy aresztowała ich poliCja.. która zna-

Nie wtadomo illaczego spodobał im lazła przy nich znaczną. cześć ukradzio-
~j.ę . specjalnie powiat turecki, w którym nej gotówki old. 

Poi ar W mieszkaniu. 

znaczerue ~ p:n:y'Jez.uu / _, Il'.\.U.-r 

Wozy te posiadają łttł: cały szereg orjentuj, ~ W kolorach pOISZ02lególn~h 
ulepszeń i pod względem ~ym numerowo ' 
jakotet estetycznym stojĄ o całe Diebo Pod ~ględem esłetyc7.Inym wę.gony 
wyiej od dawn'YCh wagonów, robią budzo dobre \WaZenie. 

Na ~ łych ul~ń wysu.".,-a się Są ODe pOttWłllowan& na !ładny zielony 
pt'zeniesi.enie :reoHektom Da dół wagonu kolor, .ze ~t.emi UteNmi [[(Er.;. 
i powiększenie siły świetlnej o kt'lJkaset Wypuswzeme !tych wagonów na mia. 
świec. i$to jest dość dutym krolkiem naprzód. a 

Drugim pluseol :ty-ch nowych waWw choć nie m'oina ich porównać li: w,ommi 
K.E.Ł. jest zmiana. sIla;rego dzwooka rę- stolicY, f.eOOaJK możemy schie powiedzieć 
omego, na dzwone!k n&żny, tak, ja,k ma że Łódź idzie, choć 'WI01DQ, z p'o~ępem 
Ito miejsce 'W tramwajaclt warsz.awsldch. cm~ "\ 

--..:-:0::-,--, ........ 

Opowle'cl o tebrakach-bogaczach nłe SIl bajkami. 

W Łodzi wykryto żebraczkę, 
która była jednocześnie właścicielką poses,ji. 

P,rzed 5 la:ty małż,wowie Pniew,scy 'KO'Wa zwróciła się do niej rr.e sł.owa:mł: 
po d>orohieniu się fortuny w mająJtku Leś Pani j,est z Leśmierza, ja: panią dobr~ 
mierz gdzie Pniew,ski był kucharzem, znam i wiem, źc kupiła pani ooHe nieru· 

, wyjechali do Łodzi"g&zie zaikupili 3 pię cbom'oŚć. 
W mieszkaniu Wjtolda Lipińskiego trową nier .. lclomo,ść przy ul. Aleksan- Zebracz:ka .jednJa.k wyjaśniła, że~· 

przy ul. Ewangielickrej 17 zapaliła się od &,owskiej 39, prZJczem Pniewski zaan- chccl:zi tu omyłka, gdyż nazywa się ina~ 
pieca ściana. - Wezwany III oddział galŻ!owany został przez: p. Szajble.ra jako .czej i mieszma, prny ud. ł..agiewioclciei M. 

,DWAJ MALCY 
głośna powieść 

Pierre Deco .. rcelle'a 

Złodzieje na torze kole .. 
,jowym. 

Na linji koto Retkini nieznani spraw­
cy otoczyli wagony i usiłowali je okraść 

Zaalarmolvani dozorcy puścili się w 
pogoń ~a złodziejami, lecz dzięl,;i panu" 
jącYm tam ciemnościom udało im się 
,biec. (b) 

straży ogniowej, pożar ugasił. (b) kucharz. 15, poczem opuściła mie-sikanie Jena-
___ -- Dom. j.:ko.też zajęcie Puiewskiego ków. Jerzakowa jednak nie d!a.ła za wylg· 

przyno~iły mu dość znaczne dochody. rane. Wraz ze swym krewnym poje cha. 
Pod kołami samochodu. w dniu 18 bm. do mieszkan1a Ma.rji ła na Alekoollldrowską 39 i r,7)eczywiści~ 

Jenak pr$Y ul. Ogrodowej nr. 28 przy- stwi.e11dziła, ~e żebracZJką była właśnie 
była jakaś biednie ·odziana kobieta z pro Pniewska. Całą tą hiS'torję opowiedziała 
śbą o j'ałmu'żnę, mówiąc i.ż ma troje ma- lokatorom, k.t-Ólr,zy wieczorem o.czekiwaH 
łych dzieci, a mąż jest beZ,Tobo,tny i nie Pniewską na schodach. 

Na u1i'cy 6 Sierpnia nr. 10, S-letni 
Szlama Rozner przejechany został przez 
samochód, wskutek czego odniósł obra­
żenia nogi. - Lekarz pogotowia opa~ 
trzy! go. 

Le schodów. 

otrzymuje zapOOlóg. Gdy Pnlewska nadeszła i spyta,la jed 
Obecny w mieszkaniu szwa,gier Je- nego z lokatorów co się stało, ten wy­

rzaków dał przybyłej 5 gr" oświadcza- darł z rąk worek, w którym znaleziono 
jąc, że są t.o jego ostatnie pieniądze. kawałki chleba i buJek, p.ochodzące z że 

Żebraczka, schowawszy 5 gr. chciała braniny, a z kieszeJJ.1 jej wydobyto spo-
6-letnia córka robotnika Janina 511- d L h ju,ż oJcjść, gdy wiem Jer;>akowa, która roro'onyc monet. 

charz spadła ze schod6w I piętra domu 
nr. 9 przy ulicy Raitera, wskutek czego 
odniosła obrażenia głowy. 

Lekarz pos;otowia udzielił jej pomocy 

le:ż.;!ła w lM.ku za przepie-rzcniem, usry- Lokatorzy byli tem tak OIbwzeni, te 
szawszy zn~jomy głos, wezwała kobietę poczęli ją bić, Z trudnością udało ~~ę jej 
do giebie. . t.lciec do mieszkania. 

Żebrac.:ka pooęszła. do łóżka. Jeru~ S\,r.a.w~ tą za.jął się 'Ulr%lą.dJ ~edczy. 
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l(uHura nasza ma 

Nie zawsze ma 

sa me "feiery" jak towar, 
---:0. ---

siuszność zasada~ 

z którego szyjemy ubranie. 

co tanie,. to d·obre. 
. t:. 

Łódź nawet w czasach prZedWO'jen-,1 W ich pojęciu rzecz droga niszczy się 
nych, gdy wartość pieniądza była o wie- w tym samym tempie co i tania - poco 
Je mniejsza, uchodziła zawsze za miasto więc wydawać więcej pienię.dzy albo ja,k 
tandety. to się u nas popularnie mówi: - poco 

A odpowiednio do nastrojów dostoso 
wują się warunki. 

Weźmy dla przykładu pierwszą - le-

W Łodzi Wgzys'tko jest i było tandetą. wyr-zucać pieniądze do rynsztoka? 
pszą dziedzinę pracy kuJtuil"aln·ej 
sz.kolnictwo. 

Ubrania kUipowan,o u nas zawsz.e go­
towe na Starem mie,ście, tyl,ko arysto.kra 
ci, mający ~we konta w bankach mogli 
sobie pozwolić na szycie garnituru u k~a 
wca. 

Tak samo zaspakajano inne potrzeby 
materialne w myM zasady - zły towar, 
ale tani! 

Polski ManahesŁer w przeciwień-
stwie do Warszawy zaws~e umiał cenić 
pieniądz, U!bierał się byle jak i byle gdzie 
oszczędza1łl ciułał Zibierał ~rosz do gro­
sza. ale fortuna nie zdołała zamaskować 
jego prawdziwego obUcza, nie ukryła 
"felerów" w tauim towal"Le, z którego 
uszyte były spodnie i marynarki. 

Łodzianie boją się wysokich cen. 

Czarna ręka. 
Przeg,lądając pocztę w poniedziałek 

!rana, właścicieli kantoru wymiany pie­
niędzy p. H. Likiernik podskoczył na 
krześlle z wielkiego przerażenia. 

List, który przed chwilą odpieczęto­
wał, zawierał następujące słowa: 

- "Skzeż się pan "CzCl!Tnej Ręki"!" .. 
"Czarna ręka"!' •. Przecież to jest naz 

wa osławionej bandy zlodziejskj~ , "~an­
tażystów, wyłttdzlłljących pieniądze ~kie 
sz.eni naiwnych łodzian, którzy ni'e są pe­
wni swego życia w razie nie spełnienia 
lż prośby! 

I oto teraz ba'ndra OSZUlstów skiero"va­
ła na niego swą uwagę! Ale p. H. Likier­
nik nie pozwoli wy~chnąć siebie na 
dudka! Nie da się usicYit przez band-ę 
.,Czarnej Ręki"l . 

Przerwał pracę i udał się natychmiast 
do biura detektywów. Poka~ł naczelni­
kowi ,groźny list i zapytał: 

- Co pan może uczynić, azeby uch­
ronić mnie od' eweniuarrnej napaści OSZlll­

~tów1 

- Mogę panu przydzielić dziesięciu 
najlSpry'tniejszych detektywów. EJ.egan­

cko uocani, niepoz'orni, będą się włóczyli 
z~ t;>an,em, ja,k cienie i połQIŻą trupem na 
mIeJSCU każdego, kto odważy się ty},ko 
~bHżyć do pana. 

- Będę panu ogromnle wdzięczny -
cieSZiył się p. Ukiernik - Jak - że się 
panu odwdzięczę? ... 

- Ba.rdz'~ łatwo .. Zapłaci pan sto do 
larów dZlenm~ ... Dla każdego po 10 dob 
ró"!ł., Płaci się u nas z , góry za cały t y­
dZlen .. ' 

Na twa,rzy pana Likiern1ka pojawił 
się ~~ymas ... 

Mimo .to z,apładł 700 dola:rów i wy­
s~edł z blUra w a'systencji dziesięciu 
dżentelmenów, kt,Ó'rzy nie opuszczali go 
ani na chwilę. 

Nazajutrz otrzymał list z po~różkami 
od tajemniczej "Czarnei Ręki"! W środę 
- znowu!, Pan Likiernik był j.ednak spo­
kojny, detektYWi czuwali! 

W piątek przyszło ostatnie ostrzde­
nie. Tego dnia pan Ukiemik pos'łanowił 
uie wysunąć nosa na trlicę. 

W sohotę właściciel kant,oru wymia­
ny pieniędzy znalaZ'ł na sWym biurku zno 
wu znany mu iuż z wyglądu li,st. Drżące­
mi rękoma odpieczętował kopertę. List 
zawierał treść następ-ującą: 

- "Niema iUż czarnych r~k, dzięki 
:udownemu działaniu mydła "Biel". któ­
r~ może zmyć do białOŚCi ciało najczar­
nlejszeJ!o nawet murzyna! Kupujcie my-
dło "Biel" najlepSze na świecie! .. ł' 

Bolski. 

DlaŁego t'eż napozór się wyda;e, że 
łodzianie urządzają się zaWSze prakty­
cznie. Zamiast kupienia j.ednej dobrej ża­
rówki elektrycz'nej, która starczyłaby na 
dłuższy czas, zu'żywają pięć tani.ch, kosz­
tujących drożej ni'Ż jedna droga i mają 
złudzeni.e, że urządzili się praktycznie i 
tan10. 

Ten zasadniczy rys psychologiczny 
nie dotyczy Ł)'lIko spraw materjalnych, 
lecz, stanowiąc integralną cechę psychi­
ki mieszka6ców nadłódczanego grod-u, 
rozciąga się również na dziedzinę inte­
lektualną. 

Łodzlanin nie tylko n-osi ubranie -
tandetę, lecz nawet intelektualizm jego 
jest również naigorszego gatunk~ tande­
tą. 

Od kiJ.ku lat wałkowana już jest spra 
wa powstania w Łodzi wyższej uczelni. 
Początkowo chodziło o to, czy miastu na 
szemu wOlgóle mOże się na coś przy.dać 
wyższy zakład naukowy. Komisja l"LCC'W 
znawców orzekła, że taki 

Wysunięto w1ęc kwestję jakiego ty­
pu ma być wyższa uczelnia w Łodzi. Roz 
pisano na ten temat ankIetę i okazało się 
że Łódź musi mieć politechnikę. 

I na tern koniec. Zmarnowano czas na 
s.konstatowanie faktu, że Łódź musi 
mieć politechnikę. Ale nic w tym kierun­
ku dalej nie poczyni{)no. 

Od~zegóż jednak jest łódzka tande­
ta? 

Pierwsza kobieta "menagerem" w boksie. 

Miss Słanley Baumgartner z Filadelfji otrzyma,fa od tan1łejszego 
Klubu bokserskiego pozwolenie :na organizowanie imprel!' bokser­
skich. WidzImy ją na fotogrąfji w towarileystwue słynnego boksera 

L o u S o !ol oło\l"a. 

Migawki sądowe. 

Czysta z kropką. 
Na wystawie urządzell. miejskicn A wię.c Łodź pije w czwartek, piątek, 

wśród eksponatów wydziału statystycz- sobotę ~ niedzielę - w ponied;dała,k zaś, 
nego można zaobserwować ciekawe zja- w'łorek i śwdę - pija'11i odpoczywają. 
wisko. uwidocznione w cyfrach na jednej I Oczywiście odpoczynek ten nie jest 
z tablic, dotyczącej pijaństwa w Łodzi. kompletny, okazyjnie zawsze można coś 

Okazuje się mianowicie, że tydzień pi wypić, frekwencja jednak w komisarja-
jaka rozpoczyna się od czwartku, w tach maleje, co wskazuje na to, że nie 
dniu tym bowiem w po~ównaniu z dni'elU v:szyscy piją. 
poprz.ednim ilość pijaków wzrasta niepo- Nie jestem cz}ionkiem ligi antyaIko-
miernie. holowe-j, nie będę się zastanawiał nad 

Najmnie.j pijanych jest w śr{)dę. tern, czy lepiej j-est pić w6dkę czy też 

Ona właśnie, korz}"Stając z oka!zii, za 
brała się do pracy i zrobiła swoje: w 
Łodzi powstała lvyŻSza szkoła nauk Po­
lityczno-ekonomicznych - tanie wyda­
nie wyższego zakładu nauko~ego. 

Ot,o typowy przykład łódZlkiej tande­
ty! 

Jest to jednak dowód naj j askrawszy , 
n~,;ba,rdziej rzuclłljący się w oczy. 

Nie chcemy szargać uśwLęconych tra 
dycją świętości i tylk{) dIlatego nie poru­
szamy na tern mfei,scu deszących się pO'­
ważaniem instytucji kuLtttralnych w na· 
s·zem mieście. 

Kto jedna,k ohseiJ'wuje naszą pseudo­
inteli,gencję, podsłuchuje rOZ)ffiuwy, p")­
wadzone w żywym tempie, -w ka wtar­
niach i salonach na five o'clockach nie 
zdoła się oprzeć nie~byt dla nas pochle­
bnej myśli, wyrażającej całą swą treść w 
jednym tylk.o s-łowie: tandetal 

Ego. 

v~, -j ' Malcy 
głośna powieść 

Piel're DecourceUe'a 

autora " Dwuch sierot'· 

" 
mleko lu,b ·'wodę sodo~ ~ gn!{iem, p~zy. 
pllszczam, że wódki pić nie należy - za 
c:ekawia mnie jednak inna strona tego 
spolecznego zjawiska. 

Bardzo często jestem świCldkiem scen 
na ulicJch, które przejmują mnie obrzy-

1 • 
c.Z(~nlem. -

Mam na myś,li SPO~9h' obchodzenia 
się z pijakami. , 

Gdy dozo'rca spotka kog-QIŚ w stanie 
nie trzeźwym na ulicy oddaje go w ręce 
p'oli ej anta, a ten musi staczać z rum for­
ma,Ine bójki, by zmusić oponenta do u.da 
nia się do komisa'l'jatu. 

W Ameryce, gdzie zakaz picia alko­
holu nie jest dostatecznym powodem do 
tego, ażeby nie mo,żąa byłą spotkać na 
ulicy człowieka o nie zdecydowanej rów 
nowa,dze ducha i c1ll'ła ..... -panują inn.e o· 
'byczaie w sto,sunku do pijaków. 

Tam~ szczególnie w dni świą~·ecztlle 
po uJicach mia.sta jadą p;ewńe,go r{)dza~u 
furgony, p'odohne ' do wielkich klatek, 
do których pakuje ~ię w.szystkich napot· 
kanych pijaków. 

Cz.asami poliojant w-z.ywa taki furgon 
teldolnicznie tak saw..o jak karetkę pogo­
towia. 

U nas, niestety, walka z pijaństwem, 
toczy się w spo,sób mniej kuIŁurałny nu 
w Ameryce. 

Nic więc dz.iwne,go, że powstają na 
tern tle awantury między pooHcją a me­
przytomnymi osobnikami, 

Józef Wołkoński, będąc w stanie nie 
trzeźwym, ude1rzył p01l:icjanta w twarz w 
czasie odprowadzania pijane,go do komi­
sarjatu. 

Sąd skazał W,01kc-ńskiego na 3 m~esią . 
ce aresztu. JurlS. 

Aeronlany W składzie towarowym. 
W wielkim skła,dzle towarowym Wan 

nama'kera w Nowym Jorku otwarto no­
wy dz'iał, mianowicie sprz\eclaży aeropla­
nów. 

Są to aeropl.any metalowe, wyrabia­
ne obecnie masowo przez zakłady F orda. 
Aeroplan taki, ważący dwie ~ony i po,sia 
dający sllnik Liberty, o S'Lle 400 koni pa­
rowych. kosztuje 2.500 dolarów. 

SkJ.epy t.owarowe Wannam",kera poo 
jęły się swe,go czasu pierwsze w Stanaeh 
Zj,ednoczonych sprzedaży samochodów 
Ford.a. 
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Usta. jako oznaka charakteru. 
---:0:--

Cz erwone. waskie wargi są oznaką okrucieństwa. 
---:0::---

Panny, .trzełcie slą mężczyzn, kt6rych kąty ust są mocno skIe-
rowane ku dołowi. ' 

Powszechne jest mniemanie, że z o- ust, których kąty są zbyt zadarte do gó­
czu najlepej można wyczytać charakter ry, choć bowiem usta takie oznaczają 
czowieka, a jednak jakże często wyraz często wesołość, ale także zawsze lek­
oczu zależy od przypadku! To też o wie komyślność i nierozwagę. Bardzo czer­
le pewniejsze pod tym względem dane wone, wąskie wargi mają być oznaką 
dają linje ust·: daleko mocniej i trwalej okrucieństwa, jeżeli zaś warga dolna 
modelujące si'ę pod wpłyWem charak- jest zbyt pełna i obwisła, to oznacza 
teru. brak poczucia obowiązku. 

Panny, które pragną wyjść zamąż, Osoby o linji długiej, cienkiej, rysu-
niech się strzegą mężczyzn, u których jącej się wyraźnie i mocno pomiędzy 
kąty ust są mocno skierowane ku dolo- zamkniętemi wargami, są zwykle osoba 
wi, takie bowiem usta oznaczają temp e- mi samolubnemi i żądnemi panowania. 
rament kłótliwy, łatwo ulegający gnie- 'Vargi, zdradzające charakter dobry, 
wowi. Strzec się jednak należy również uie są zbyt cienkie, lecz symetrycznie - MW Htłi*Wa • Fi pełne, wycięte lukiem łagodnym, l~kko 

'M. H. \V e 1 t s, którego kanadyJska 
autorka fJl)rence A. Deeks zaskarżyła 
o 100 tysiecy dolarów odszkodowania, 
twierdząc. że najnowsze dzieło WeHsa 
.. fr~gment historii powszechnej" jest 
plagiatem z jej nieopubIikowanego do~ 

tvchczas dzieła .. Tkanina". 
~_Elłi!t 

Szczęśliwy kraj. 
Amerykaflski sekretarz skarbu,. Mel \ 

lon oświadczył w tych dniach na posie 
dzeniu komisji senatu Stanów Zjedno­
czonych. że, Stany Zjednoczone. cie5zą 

się obecnie dobrobytem w naJwyż­

szym stopniu i mogjyby bez trudu za­
pfacić wszystkie swe długi wewllętrzne 

~aginając się w kątach ku górze. Wargi 
takie zwiastują nieodłączną z dobrocią 
serca łagodną wesołość. 

DWAJ MALCY 
Les deux gosses 

Uniwersytet piękności. 
Dwa lała studjów chodzenia, siedzenia i nauki 

uśmiechów. 

Była artystka filmowa, I"anny ward'l Nauka w uniwersytecie pani I"anny 
prz~stąpila w:az z swym ni~dawn~ za- Ward dost~pna ~ędzie zarówno dla męż ' 
ślubIOnym męzem, do zorgamzowama 'u- szyzn jak l kobIet, a trwać ma conaj-
niwersytetu piękności. mniej dwa lata. 

Zdaniem artystki piękność i sztuka Studentki i studenci zapoznać się mu 
podobania stę nie pochodzi wyłącznie szą z psychologją i estetyką, obo'\.viąza­
od natury, ale można się ich nauczyć. ni są posiąść sztukę chodzenia, siedzc-

Aby kobieta była piękną, nie Wy- nia, mówienia ~ sekrety wielomównych 
starcza zgrabna budową ciała i regular- uśmiechów. Prócz tego adepci będą do­
ne rysy twarzy - trzeba umieć przyro- skonali li swe ciała i dusze, aby przyl<u­
dzone zalety pokazać, a wady umiejęt- wać do siJebie ludzi nietylko wyglądem 
nie ukryć'. . zewnętrznym, ale także wartościamI 

Dotego potrzebne jest studium to duchowemi. 
nie byle jakie. 

----:0:---

Cztery wagony kapeluszy dzienllie 
dla turków. 

Kemal-pasza gwałtownie europeizuje swych rodaków. 
'Jak wiadomo, obecny 'clyktator Tur­

cji, marszałek Kemal, basza, usiłuje zeu­
ropeizować turków, zakazując im no­
szeni'a narodowego stroju. fez, to cha­
rakterystyczne nakrycie głowy, skaza­
ny jest na zagładę. W Konstantynopolu 
nieposłusznym konserwatystom zwolen­
nicy reform zdzierają z głów fezy i nisz­
czą je tub wrzucają do morza. 

Nie dziw, że kupcy kupują na gwałt 
kapelusze lub sportowe czapki europej­
skie. Zapotrzebowanie na te nowe na­
krycia głowy stalo się tak wielkie w 

&li e 4 

Turcji, że zabrakło tam zupełnie teg(' 
towaru, a przywóz jego z zagranicy 
przybrał rozmiary niesłychane. 

Według wiadomości władz celnych 
w Svilengardzie, na granicy bułgarsko­
tureckiej, przechodzr tamtędy codziennie 
do Konstantynopola po cztery wagony 
czapek i kapeluszy z różnych fabryk 
europe.iskich. 

Wierny pies przyczyną 
śmierci swego pana. 

Tragiczny wypadek profesora 
francuskiego. 

Znany na bruku paryskim przyjaciel 
i orędownk zwierząt, proI. Jog, udał sie 
przed kilku dniami na przechadzkę w o' 
kolicach Paryża. 

Towarzyszył mu jego ukochany pies, 
z rasy wyżłów. 

Droga prowadziła przez tor kolejowy. 
ProI. JOg dostał się przez nieuwagę 

pod kola przejeżdżającego pocitągu. 
Skutkiem tego wypadku otrzymał 

kilka poważnych ran. 
Natychmiast zjawiła się pomoc le· 

karska, wierny pies jednak nie pozwolil 
nikomu dostąpić do krwawiącego paml. 
Upłynęło z dziesięć minut. zanim zjawil 
się policjant, który zastrzelil psa. 

Dzięki tej psiej wierności prof. .Jo~ 
umarł z powodu upływu kr"vi. 

'~XX:CXKXX~1~~~~~ 
CZYTAJCIE 

\Vobec tego - dodał - możliwe hę 
dzfe zmniejszyć wkrótce sumę podat­
ków o trzysta miljonów dolarów rocz­
nie. 

R o a I A in u n d s e n pr",~był do W~edniaJ gdzie mu zgotowano 
enh - ~ast),fczne przyjęt=e. ..118~trowana ReouoliKf. 

~luJ' 

JULJAN STARSKl ł HELENA ORDF:UNKA-
; ". r-
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- Znamy tę awanturę wszyscy - - Prosimy! 
ode2iwało się kilka głosów naraz. Jest o Władek nstroif się poważnie jak gdyby 
na dość głośna w Łodzi. zabiera! się do wygłoszenia jakiegoś na 

'- O, tak - przerwał J6ziek Mole, ukowego wykładu. 
barczysty przystojny blondyn. - Dwie 
te siostrzyczki, nawiasem mówiąc -
szwankujn,ce poważnie na umyśle, zo­
stały we własnym ich mieszkaniu spo­
Hczkow~: ne przez pana E., pracovmika 
jednej z poważniejszych firm łódzkich 
za to, że rozpowiadały o nim bezpod­
stawne a wielce go kompromitujące wie 
śct. Siostrzyczki te, trudniące się zawo 
dowo plotkami, spotkały się z podob­
nYIT! doraźnym wym~arem sprawiedliwo 
ścł nie poraz pierwszy. Zresztą, uwa­
żam, że niema o czem mówić. Pan \Vta­
d2lio winien się zrehabilitować i opo­
wiedzieć nam coś stanowczo ciekawe­
go. -

Rum stropil się nieco, ale wnet od­
qskał całą pewność siebie. 

- Owszem mogę - rzekł z calą go­
towością. 

- Rzecz, którą wam tu zaraz wy­
łuszczę rozegrała się właściwie \\r \7Var­
szawie, sądzę jednak, że zainteresuje 
wszystkich ze wzg[~du na to, iż głó\Ą.' ne 

role grają w niej łodzianie i to szeroko 
w naszym mieście znani. Pan Herman 
X., właściciel składu pończoch. bywał 
bardzo często w spra \vach interesow­
nych w Warszawie, 

Żona jego pani Balbina, najeży do 
tej kategorjj kobiet, które nie dają sit{ 
bynajmniej zepchnąć przez męża na dru 
gi plan. Pani Balbina interesowała sit:; 
bardzo handlowemi tranzakcjami męża 
l - przyznać należy - zdradzała w 
tej dziedzinie Zllaczne zdolności. Orjen­
towata się doskonale w kolumnach 1i:czb 
zdawała sobi'e jasno sprawę i każdej sy 
tuacji na rynku - , słowem kobieta nie 

w ciemię bita. 
Pewnego razu mąż spra wił żonie 

prezent. Kilka pudełek jedwabnych, wy 
bornych pończoch. Ucies.zyła się mał­
żonka z tego dowodu pamięci ze strony 
męża jl schowała prezent do szafy. Niech 
leży, myślała, narazie na pończochach 
mi nie zbywa. Któż wie jednak, co na­
stąpić może? Czasy bardzo nie pewne. 
Dziś na wozie - jutro pod wozem. Zre­
sztą interesy męża pogorszyły się znacz 
nie. I"abryka była już od dłuższego cza 
su nieczynna - podatki ogromne - gó­
ry protestów. W tym mniej więcej o­
kresie pan X. zaczął byw,flc w \Varsza­
wve. 

Przestał już "robić w pończochach". 
Handlował manufakturą, skórami, wet­
ną, materjabmi pisemnemi - byleby 
tylko nie prÓŻnować i nic tracić czasu 

Pewnego razu pani Balbiua spostrze­
gra z niemalym zd~iwicniel11 braku 3-ch 
pudel z pOikzochami. Sprawa ta przed­
stawiała si ę o tyle zagadkowo, ze klucz 
do szafy posiadała tylko ona i jej mąż. 
Jstniała ostatecznie ewentualności, iż 
kradzieży dokonała służąca. Pani X. po­
stanow'Ha zostawić narazite sprawę w 
zawieszeniu. Nic na\vet o tern nie po­
wiedziab mężowi. 

Przed kilku dnj~mi pan X. zachoro­
wal. Ponieważ mDał do załatwienia w 
Warsza wie kilka spraw, prosił żonę, by 
ta go zastąpiła i udała się do stolicy. 

______ 2 _ _ _ zza '-• . 4 

Zgodziła się na to chętnie. Mąż dał je~ 
adres hotelu przy ul. Bielańskiej, w któ­
rym zwykle stawał. Ni<e spodziewał sit: 
jednak niezbyt przezorny małżonek tych 
komplikacji', jakie ta podróż jego żony 
do Warszawy 'wywołała. Pani Balbin~ 
bowiem, stanąwszy w owym hotelu, któ 
ry jej poleci! małżonek, wykry ta zu­
pełnie przypadkowo sprawę tajemnicle 
go znikruięcia poóczoch z jej szafy. Rzecz 
miara si'ę następ.ująco: 

W owym hotelu funkcje poslugaczki 
pe!nHa młoda, przystojna dziewczyna. 
Posługaczka ta, widać, prócz swych 
zwykłych zajęć trudniła się , równiież ku 
plectwem, zaproponowała bowiem l)'.:lI1 i . 

X, okazyjną sprzedaż damsldch, jedwab 
nych poftczoch. 

Pani Balbina, tknieta dziwnym prZ6 
czuciem poprosiła o 1)okazanie jej to­
waru. Ku nioemałemu jej zdumieniu po­
znała firmę pOlkzoch, na które mąż je! 
mi~ał wyłączne przedsta \vlcielstwo. Nie 
zastanawiała się drugo nad tern w jaki 
sposób poslur.;aczka hotelu warszawskie: 
go zdołała skraść jej pończochy w Ło­
dzi. Sądziła, że kradz,itCŻ ma znaczni;~j. 
sze rozmiary i obejmuje także ~klac1 
męża. Dała znać policji. Tu jednak cała 
sprawa wyśwletJita. Ot, poprostu. pan X 
nawiązał czuty romansik z ową po~o· 
jówką i podarował jej te pończoszki. 
l~eszty - chyba się domyślacie, 

(D. c. n.) 
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Dziś i dni następnych CASI"O 

Dramat w 10 aktach. 

W roli gł6wnej: ILY D IT,A, najpi«=kniejsza łan .. 
- cerka Paryża -

łłocne zycie stolicy świata, .-. Paryskie ~,revues"'. - Fascynujący balet. - Olśniewająca wystawa" 
Cudowne tualety głównej bohaterki. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KAnTORA. Początek przedst. o g. S-ej. 

Dziś i dni nast«=pnvch! 

Arcydzieło ostatniej produkcji francuskiej I 

IT 
Monumentalny dramat morsk.i. w 9 aktach podług najnowszej powieści 

PARR 6 __ .... 6 dł AKPlE " autora głośnej powieści "Markiza. Jorisaka" 
(BITWA POD CZUSZIMĄ) 

W roli gł6wnej nowa 
gwiazda filmowa, rosJank I"A VAN A 

Wspaniała orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 

OGŁOSZENIA do =~~:to= po 

PROSBY i REKURSY do ":::cizŁkich 

TŁUMACZENIA da:,:;jł ~ 6kj;:;C::h 
pod kierunkiem IL Kępi4skiego 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO InFORMACJI PRASOWYCH 

Ceglebaiana BlP" TEL. 20-82. 
J\b 40 " ~o Il~a~~~owydl 

~~łon~nie fu[~fa to mur 
o który Oprzeć się !noże najbardziej zachwiana tir .. 
ma; nie upadnie nigdy. skoro tylko się zwróci 

o radę reklamową do 

Akwizycji ogłoszeń· 

FU C H Sa 

Dr. 

ul.PlotrkoYlska 144 
"óg cwanglelickiel 

Tel. 29-45. 
Przyjmąje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od· 
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Róianer . D •• :; •• ~ 
Choroby skórne, BRAli N 

weneryczne I mo- U 
czopłclowe, lecze. 

nie sztucznem 
słońcem górskim. 
OlElelna N2 9. 
Przyjmuje od 8-9 
I JJół I od 4-7. 

Tel. N2 28.98. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rYCZ'1ych. Leczenie 
światłem (Lampa 

I(warcowa) Przyj-
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pól do 8 w 

w Językach: polskim, trancus 
klm. niemieckim ; rosyjskiJ11 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. Narutowicza 14. 
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Necz linalowy D puhar P. Z. P. n. łłajlepsi biegacze dystansowi w PołsCl. 
pomiędzy pierwszemi drużynami Ł. K. S. - Ł. T. S. O, Sprawdzianem klasy biegacza-bieżnia, a nie ulica.­
odbędzie się dnia l listopada o godzinie ł 4.15 na Jaki przedstawiamy typ sportowca? - Fizjognomja 

boisku W. K. S. sportowa Łodzi na tle ogólnego dorobku rocznego.-
Dosłowna i ordynarna, a tolerowana równa lepsza technika drużyny t.K.S. 

przez sędziego, p. Piotrowskiego, na za Prócz tego słabi fizycznie gracze t.K.S., 
wodach Turyści - Ł.T.S.O. "knochen- jak np. Cichecki, Oalecki lub Sztollen­

Na marginesie ostatnich wydarzeń sportowych. -
Cross-P. Z. L. A. 

nusik", przyniosła Ł.T.S.O., które swe werk są zbyt rutynowani i na zdobycie Nim ostatni znak jesieni - liść po­
instrumenty muzyczne mialo lepiej na- piłki mają w zanadrzu wiele sztuczek żółkły spadnie jako sygnał zakończone­
strojone ładne zwycięstwo i ośmieliło go bez konieczności i potrzeby stykania się go sezonu na boisku i bieżni', zróbmy bi­
do poważnego ubiegania się o tę niewi- z niedelikatnym przeciwnikiem. A kto lans pracy i rezultatów, jakie osiągnę­
domą narazi e, symboliczną nagrodę. zechce złapać i skrzywdzić np. lotnego liśmy w bieżącym roku w tak typowej 

Cicheckiego ten niechaj spróbuje, gdyż gałęzi sportu, jak biegi dłuższe. 
. Zbytecznem będzie dodawać'dże z,wy uda mu się to najwyżej przypadkowo, Niedawno jeszcze ni'e znano dłuż-
ClęstWO zwycięstwu nie jest nig y row- raz lub dwa razy w Cl'ągU całego meczu. b" ż . . t d . - l szych biegów na ieżm, a uwazano, e ne l ze nie zawsze wygrywa a ruzyna, Prowadzenl'e zawodów zalez' eć bę- l t 
kt6 l ·' ł l d' któ jedynie ulica jest naj epszym erenem 

ra epleJ grata. 'IVZg ę1 me, ra na dze przedewszystkiem od sprawowania dla biegacza. Dużo było też sensacji z ta 
zwycięstwo t zadrs1U~y a, kte.cz zWlyCięża swej fun1ccji ze strony sędziego, którym kiego biegu, gdyż przez bieg ten szuka­
zazwyczaj a uzyna, ora wa cząc o wi.ni.en być p. Marc.zews.ki, j.ako najbar- no dróg do reklamy, zwłaszcza dzienni-
zwycięstwo nie przebiera w służących d t d 
do tego celu środkach i wreszcie, która Zlej ru y~lOWanr ~ pOSła aJący u na- ków i tygodników. Cale szczęście, że 
ma szczęście. Ł.T.S.O. niema do Tury- szych. druzyn naJ?"lęk.szy re~pekt. . ten niezdrowy objaw minął bezpowrot-

ZalI:tereS?wame Sl~ ternl zawodamI nie, to też obe.cnie mamy typy nie ulicz... 
stów zbyt Wielkiego szczęścia, gdyż decyduJąceml w łódzkIch kolach sporto- nych biegusów" ale zawodników z 
zwycięstwa tych dwuch drużyn nad 50- wych jest ogromne, pomimo~ że. ostat~i bi'eżni:" . 
bą zmieniają s~: jak v.: kalej~Oskopie. występ Ł.T.S.G. z Tur~staml zme.chę~11 Starzy biegacze uliczni, jak Ziffer, 

W b. r. bylIsmy ŚWIadkami trzech, WIelu, którzy obserwuJąc znęcarue sIl- WoItersdorf Kozicki zniknęli z ewiden­
pomiędzy temi drużynami rozegranych nych nad słabymi zarzekali się, że były cji lekko-at1~tycznej , a miejsca ich zajęli 
meczów. Dwukrotnie zwyciężyło t.T. to ostatnie zawody, których byli świad- ludzie treningu sy~tematycznego, jak 
S.G., raz Turyści, przyczem ostatnie karni. Preyer Łukaszewicz Cętkiewicz, Sze-
zwycięstwo ułatwiła t.T.S.O. mocno Jak już na wstępie zaznaczyliśmy, lestow~ki. ' 
zdek0.IDpletowana drużyna :rury stów 0- Ł.T .. S.O. myśli bardzo . poważnie. o zdo- Są to obecnie najlepsi nasi bi'egacze 
raz medysponowany s~dzla.. RezuIta- byClU puharu P.Z.P:N .. 1 ~rwamu z rąk długodystansowi. Na czolo, Jeżeli chodzi 
tern tego stanu rzeczy Jest, ze potowa t.K.S. tak długo dZIerzone] przezeń pal- o stałość formy i male odchylenia w wy 
gr~c~y Turystów potu~bow~nych ,do- my pi.erwszeńst;x.ra. ~V ~ym .w!aśnie celu nikach, . należy postawfć ŁukaszewIcza 
t~lr:V1e, wpr~s~ obaWIała SIę dojśc do Z~clęzca.z ubIegłej med~leh postar~ł z PolonH, zwycięzcę z biegu wiosenne­
pIłkI, ~dy ?O me] s~edl Pl:zeciwni~c, p~- Się o to, a~eby to decydUjące ~potkame go o puhar W. O. Z. L. A., a os!atnio 
nle\yaz kazde zetkmęcle SIę z wOJowm- z Ł.K.S. me odbyło SIę na bOIsku tego zwyciężcę w biegu naprzełai o miStrzo 
czym "Turnerem" kończyło się dotkli- ostatniego, dają~ mu tern samem w:iel~i stwo P~lski na 10 klm. 
\vym bóle~ w okolicy. żołądka, zada- plus, lecz ~a bOIsku neutralnem, za Jakle Obok niego wybił się nadzwyczai­
ny~ kulakIem lub !okclem, albo. poko- uznano bOIsko "V.K.S. na palu gen. Hel- nerru wynikąIU1 twórca rekordu na 5 
pamem po nogach I kostkach. lera.. ,. . klm. f'reyer. Z naszych biegaczy dystan 

Rzecz zrozumiała, że gracze starzy, yv każdym b.ądz razie walka. będZIe sowych możnaby tego zawodnika naz-
przedewszystkiem nie czyniliby sobie ~ac~ęta, a Z~yclęs~wo przypadme dru- wać bez zastrzeżeń fenomenem, gdyż 
wzajemnie takiej krzywdy, gdyż każdy zymc: szczęsh\~szeJ. Za Ł.T.S.O. prze: na wiosnę jeszcze żadnej roli w sporcie 
nietakt z jednej strony spotkałby się od- maWIa obecna ]eg~ forr:na, za Ł.K.S. zas nie odgrywał, a w lipcu. zwyciężał ju~ 
płaceniem pięknem za nadobne ze stro- lepsza rutyna tra.dycJa. Zresztą zoba- rutynowanego ŁukaszewIcza. Pochod~l 
ny przeciw·nej, co \V rezultacie spowo- czymy. fr. Romanek. on z Tarnowa, wyszedł z klubu "Dzl-
dowałoby nawet przerwanie zawodów. ko\\'ia", a jedynie ze względu na stu-
Ale drużyna Ł.T.S.O. miała szczęście w dja z Katowicach nazywano go szląza-
nieszczęściu Turystów, którzy zmuszeni kiem. 
chorobą swych starszych i rutynowa- Cętkiewlcz - to niemala rewolucja 
nych graczy wystawić drużynę. sklada- sezonu - ostatnio w biegu na 10 klm. 
jącą się z graczy młodych, na których przybył drugi, zostawiając o 150 m. za-
.,użyć sobie" nie było zbyt trudno. wodników tej miary, co Jaworski i Ko-

Obecnie, Ł.T.S.O., mając za sobą strzewski, na tym dystansie stosunko-
dwa zwycięstwa, nad Widzewem i Tą- DWAJ MALCY wo słabych. 
rystarni staje do decydującej rozprawy \Vachmistrz Szelesłowsld, twórca re 
o puhar P.Z.P.N. z mistrzem Łodzi, ŁKS. kordu w biegu maratońskim, w tym ro 
Rozprawa ta będzie bardzo ciężka. gdyż Les deux gosses ku nie wiele startowal, to też ostatnro 
staną do niej przeciwnicy fizycznie pra- zeszedł na plan drugi. 
wie równi, a ewentualną przewagę pod Czwórka ta jednak może być uzna-
tym względem ze strony Ł.T.S.O. wy- ,. za najlepsze siły polskie w bi'egach 

Sceny z meczu tradycyinego 
Austr ~ a-Węg r y 1 :1, kt6ry 
został rozegrany we WiedniU 

po raz 56. 

t itr gigą • -ffl 

dłuższych, najlepszy czas w bteP1l na 
5 klm. osiągnął Preyer ~ 16 m. 8,6 sek. 
w biegu na 3 kIm. ł 10 klm. Łukasze· 
wicz, a mian. 9 DL 12 sek. • 34 m. 27 
sek., Szelestowski ustanowił rekord pol 
sld w maratonre w 3 g. 13,4 sek.. 

lJaka nas dziełł różnica od rekordów 
światowych najwvmowniej świadcz q 
W'71!!i1ki Nurmi'ego, naJlepszego biegacza 
dysfansowego, a więc 3 klm. - 8 m. 
27,2 sek., 5 Irlm. w 14 m. 27 sek., a 
więc rekordzista Łukaszewicz zostałby 
za Nurmim w ble,gu na 3 klm. przeszło 
300 m. a w biegu na 5 klrn. - 450 m. 
Ta rótnłca - to drogowskaz jaką win­
na być nasza praca., ueby na IX olim­
p1adzie móc się zaliczyć do narodów 
pracy. 

Ciet{awe aoprawdy zagadnienie jest 
dla sportowców, jaki przedstawiamy 
typ, a więc czy memiecki. najlepszy w 
krótldch biegach (sprint), czy francu­
sld; - najlepszy w dłuższych, czy też 
finsko - szwedzki - dobry w dlugich 
biegach i rzutach. Podzielam się z u­
wagami na to zagadnienie dotychczas o 
wych naszych trenerów: francuza­
Bacquet'a i szweda - NorLinga. 

Pod względem fizycznym i fizjolo­
gicznym zbliżamy się najbardziej do za 
wodników Szwecji i Norwegji', a w,ięc 
mamy uzdolnienie do rzutów i biegów 
dystansowych z przewagą średnich dy 
stansów. Z łodzian biegaczy dystan. naj­
lepiej prezentują si~: Starosta, Ulman, 
BerłowskI, czasy ich na 5 klm. - 17 
m. 6 sek., są całkiem znośne, w zesz­
łym też roku osiągn1~cie czasu poniżej 
17 sek. było w Polsce wprost niemo-
żliwe. Dobrych biegaczy ma Polonja 

warszawska, ich wyczynom też Zćl.­
wdznęcza klub, że z tegorocznych zma· 
gań z A. Z. S. wyjdzie zwycięska. 

Do ubileglej niedzieli całoroczny v.~ 
nik z zawodów tych najsilniejszych \V 

Polsce klubów lek.-at!. przedstawiał się 
w punktach 52 :51 dla Polonji. Łulmsze­
wlicz zwycięstwem w ostatnim bie~1l 
przypieczętował przewagę Polonji, a 
piękna rzeźba prof. Wittiga (tucznik) 
przejdzie w posiadanie Polonji. Cer. 

lA WODY BOKSERSKIE W LODZH 
Jak się dOWiadujemy, w dniu 14-go 

listopada urządza sekCja sportowa pra 
.cowników fi:rmy .,Krusche i Ender" w 
PabjaniCach zawody bokserskie w sali 
towarzystwa śpiewaczego (cJa\vniej Y. 
M. C. A.). W zawodach wezmą udział 
najlepsi bokserzy łódzcy z Oerbielłem. 
Konarzewskim, Stibbem. Jaroci(lskim i 
Kwiatkowskim na czele. Ze wzglęciu 
na udział w tych zawodach tak po\yaf 
nych sit zapowiadają się one niezwvlde 
ciekawilC. 

iiASMONEA SKREŚLONA Z LIST"t 
CZŁONKÓW P. Z. L. A. 

Jak sie dowiad!tlemv. se1{c;a lekko-
. Ż fi "4. ... atletyczna SOS.., asmonea zos~a·,a 

WyłHeśłona 7. listy człDnków P. Z. L. 

I A~ a tem.samem i Z. L Z. L. A, za 
niewpłacenie składki cdonkowsłdei z~ 

I rok 1 !)2~, 

I SPORTOWCY ANGIELSCY W ROSJI 

Moskwa. 27 paździ ernika. 

Niebywała sensacie wywo!ai przy­
iazd sportowców amdelsloch. W 
sidad c!<spedycH wchodzą lekkoatleci i 
nlłliarze. ldórzv sllotl.ają sic z sportow 
cami me::Ji:łcwskiemi. Szcze2ólne 

zadckawienic wzbudza mecz piłki noż 
uei 



EXPRESS WIECZORNI 
--~~------------------------------.-------------- --------,------------------------------------------

n i angie skie udzi I ć ędą 
pożyczek zagraniczn ch 

jedynie za zezwoleniem rządu. 
Londyn, 29 październIka. nowisku nieudzielania pClźyczek mimo, 

'A,el1cła W,cho".,I.. te przyczyniłyby się one do podniesie-
W dniu wczorajszym odbyła się kon nia przemysłu angieisltiugn. 'N t;dpo­

ferencja między ministrem Churchiliem wiedzi Churchill wyjaśnił, że iui: w 
a główniejszymi bankierami City. Przed dniach najbHższych ulmic się dekret, 
miotem obrad była kwestia wzbronie· wzbrall:ający udzielania jakichlwłwiek 
l1ia udzielanIa pożyczek I kredytów za pożyczek i krecytów zagranicznych 
granicznych. dla kolonii angielskich, natomiast jeśli 

Pr dstawicieIe banków oświad- chodzi o pożyczki zew'nętrznc dla 
czyli kanclerzowi skarbu, że sfery ban państw europejskich. to te mogą 1l1ieć 
Li) ~e AnrlUI otrzymały szereg wnlos- miejsce, jednakże dopiero po otrzyma­
kó'\',r o pożyczkę z zastrzeżeniem, iż niu zagwarantowanej deklaracji ({ti~m 

kwota z tego tytułu otrzymana zosta- banków angielskich, iż suma z ~trzyma 
nie obr6ccna na zamówienia, dokw' 'e nei pożyczki obl'óc',Jnq zostanie na cele 
w przemyśle angielskim. Bankierzy pro przemysłowe, z tern, że odnośne zamó 
sili o wyJaśnIenia, czy l w tym wypad wienia dokonane zostaną tylko w prze­
lm rząd Wielkiej Brytanii stoI na sta· myśle anglelsl<im. 

--:0:-

Homina[ja ~rele~a P. K. ~. 
została odroczona. 

Warsza wski korespon. "Expressu" 
telefonuje: 

'vVobec ukazania się wiadomości:, źe 
'lda ministrów na wczorajszem posie­
dzeniu zatwierdziła kandydaturę 

-' :'l ila Szmidta, prezesa poznańskiej iz­
by skarbowej, na stanowisko prezesa 
locztO\'.-cj kasy oszc::ędnośc' opróż­

nione przez p. Lindego, dowiadujemy, 
się, żo rada ministrów r07.patrywata 
wprawdzie wczoraj kal'dydaturę p. 
Szmidta, ale do ostatccznycll \V11is­
ków w tej sprawie jeszcze nie doszła. 
Została ona przesun1 ęta do następnego 
pOSiedzenia rady m;aistr6\\, 

Epidemia samobójstw 
w Krakowie. 

Dymisja prokuratora Kasyno sopockie-grobem w ciązu ~~~~I~iwpa~zre~1:~e~~::~y-
Rudnickiego 60-letnlej s·taruszki. la się TY! Krakowie nieporównanie wyż-

sza liczba samobójstw w stosunku do u-

odrzucona. Gdańsk, 29 października. biegłych miesięcy. W październiku za-

P. minister sprawiedliwości 
n· e chce się zgodzić na jego 

ustąpienie. 
W czorajszy "Express" <1onł6sł, Iż 

prokurator sądu okręgowego, p. Ka­
zimierz Rudnicki, podał się do dymisji. 
Powodem kroku p. Rudnickiego miała 
być próba :z.łożenla na ruego winy za 
ucieczkę głośnego komunIsty Leszczyń 
skiego. 

P. minister Zychlillslcl odbył i:lzis:aj 
w południe dłutszą rozmQwQ z p. pro­
kuratorem Rudnickim. 

W rozmowie tej p. mlr.ister katego­
rycznie odrzucił możliwość ustąpi'enia 
p. prokuratora Rudnickiego z zajmowa­
nego stanowiska. 

Re Mizie u sędziów śled­
czych w Warszawie. 

W czorai odebrała tu sobie ży<:ie 60- szły w Krakowie 22 wYpadki zamachów 
letnia staruszka, pani v. Kapf~-przybyła samobójczych, w tern 7 śmiertelnych, 15 
z Niemiec. osób odwieziono do szpitala. Większości 

S . zamachów samobójczych dokonały ko-
" tar uszka przegrała w kas~e s-opo<: blety w wieku lat 20 do 35. Poza tern 
k1e'lIl całą swą gotówkę w sumlę 15,000 zanotowano jeden wypadek samobój­
gul d e-llÓW , gdy zaś zwróciła się do zarzą stwa 70-letniei osoby, 
du kasyna o udzielenie jej 74pom ogi n'\ 
powrót do domu, spotkała się 'l odmową. 

eltaura[ia ,,Teatralna" 
pod kier. S r. ENGLERA 

DZiś w Piątek dn. 30 pafdziern. b. r. 
Benefis i Wieczór Potegnalnv zna· 

komlteJ Pary Tanecznej 

"Mnm~ & HAlf" 
Paryskie nowoścł dan.lngowe. 

Dwie orkiestr,. jazzbandowe. 

Pośrednictwo Rumunji 
i Jugosławji odrzucone. 

Praga, 29 paidziernika. 
"Prager Presse" donosi z Sofji, że 

w czasie spotkania między greckimi i 
bułgarskimi przedstawicielami general­
nych sztabów na polu walki -- przed­
stawiciele bułgarscy oświadczyli, że od 
rzucają interwencję Rumunji z uwagi 
na konieczność oczekiwania ostatecz­
nych decyzji Ligi narodów. 

Dziennik donosi dalej, że rząd so­
fijski odrzucił również propozycję po­
śl'ednictwa ze strony Jugosławji. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE.. 
Londyn, 29 października. 

Nowy Jork 4.84 i pięć ósmych 
Holandja 12.04 i trzy ósme 
francja 114.37 

B.elgja 106.87 
Włochy 121.87 
Niemcy 20.36 
Szwajcarja 25.14 
Hiszpanja 33.85 
Praga 163.62 

Paryż, 29 pddziernika. 
Londyn 114.65 
Nowy Jork 23.67 
Belgja 107.45 
Włochy 93.50 
Praga 70.50 
Rumunja 11.30 

Nowy Jork, 29 października, 
Londyn za jeden funt szterlingów 

4.84 i pięć ósmych. Tendencja zmienna: 
Za 100 jednostek monetarnych: 
Paryż 4.21 i pół 
Bruksela 4.54 
Bern 19.27 i pół 
Praga 2.96 i jedna czwarta 
Berlin 23.80 
Wiedeń i Budapeszt 0.014. 
Londyn weksle 60-dniowe 4.80 i p6 
Londyn weksle na okazIciela 4.84 

NOTOW ANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jor~, 29 października. 

Dowóz bawełny do portów Atlanty. 
ku I Golfu 54,000, wewnątrz kraju 40.000, 
wywóz na kontynent 15.000. Loco 20.25. 
grudzień 19.74, styczeń 19.13----19.14, ma 
rzec 19.38-19.41, kwiecień 19.44, maJ 
19.50-19.54, lipiec 19.17-19.20. sierpie(l 
19.15, wrzesień 19.15. 

Sowdepja wprowadza 
giełdy. 
r.{}::;~ '''' !l '0 __ o •• _ ...... , 

Rząd sowiecki specjalnym delegatom 
nakazał otwarcie w Moskwie i wIelu in· 
nych Większych miastach SSSR otwar­
cie giełd towarOwYch i pieniężnych. 

Nadzór nad gielctami spoczywa w re 
kach kl'1T1ie'1ri-lht cll'1 snraw fin' ,.~"), 
wYch oraz Banku państwowego. 

Członkami giełdy są przedsiębior. 
stwa państwowe. związki zawodowe i 
część prywatnych kupców, opłacają.­
cych podatki. Giełdy sowieckie różni-ą 
się tern od innych giełd świata. że nie 
będzie tam obrotu kapitałami prywat. 
nemt. 

Glelda towarowa będzie regulowa~ 
ta ceny na rynkach, wobec nieustanne­
go ożywiania się ruchu gospodarczego 
Sowietów, 

Dowiadu;emy Iię. tA wytqe w1ad%e 
&ądowe hrtere.ował,. -ę ctosunkami 
panuiącemi w bitU'lldl sędziów śtederrch 

Podprokttratora sądu ape-lac)'linego, p. 
Cwsława Ltm.skiego d.edegowano do prze 
prowadzenia rewizji CI wszy$Łkich sę­
dziów łledc:ądl oa-ęga warszawskiego. 

Gigantyczne arcydzieło w 12-u .aktach osnu­
te według rozgłośnej powieści Rafaela Sabat­
tiniego p. t. "THE SEA HAWK" reżyserji ge-

P. ł..ufls1ci pcrue nre l'IOtZpQCZął już w 
dnit1 wc.z;oI:a;szym. 

Policja włoska przeprowa­
dziła rewizję u Oorkiego. 

Co I kogo szukała? 

Rzym, 29 października. 

PoJłcja wIoska t1okonala rewiJZji w 
micszkaniU pisarza rosyjskiego Ma­
byma Gorkiego, zamieszkałego stale 
wc Włoszech, w Sorrento. Gorkij wy 
sIar w zwą/zku z tern zajściem łi~t pro­
testacyjny do Mussoliniego. Do pro­
testu Gorkiego przyłączył się rówuież 
• "Jset sowiecki w Rzy.ni'e Koz~rcew, 

który wysłał do rządu włoskiego notę 
protestującą. W odpowiedzi rząd włoski 
zaznaczył, że nie ma nic przecIwko po­
bytowi Maksyma Gorkiego we Wło­
szech f że rewizja skierowana była r.' e I 
przeciwko pisarzowi, lecz jego sekn~­
tarzJwi I3udbcrgowi, kt6re~o poiicj: 11 , 

włoska posądza o utrzymywanie sto-
Wlk6w z komwtistami włoskimi.. 

njalnego Fran~a Lloyda. 

W rolach 

100% ~lĘŻCZYZtłA 

ukażą się jutro 

głównych: 

ENID BErtETT 
w roli uroczej angielki 'Porwanej w dzień .luba I 

ł .przedane; na rynku publleznrro w Algieru. 

WALLACE ERRY 
rywal Lon Chaney·a. 

CI • 


